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NAYIASNIEYSZY K R Ó LU  PANIE MOY M IŁ O ŚC IW Y !
PRZE ŚW IETN E SKONFEDEROWANE R Z PL IT E Y  STANY !:

JUx to  nilcomtr n ic  tayno , że w naszym w ieku  , Nauka 
Ekonom ii Polityczne)» podniosła się do tak wysokiego 

stopnia doskonałości , że co p rzed ty ir  z domysłów, m niem ań 
i  w n io sk ó w ,  to iuż teraz z c ifg łych  doświadczeń, i z rz e ­
te lnego  obrachunku korzyści i strat ogólnych i szszególnych 
wyciaga i podaie ta k ie  prawi iła , które nie podłeg.aią żądney 
w ątpliw ości , żadnem u zaprzeczeniu. Jednym z tych p raw i­
d e ł  i e s t : że Z w ierzchność N ayw yższa , w urządzan iu  docho­
dów publicznych 3 nie pow inna i nie może bez szkody , od­
dzielać i rozróżniać interessu Skarbu publiczilego , od in te-  
ressu pom yślności caiego K r a i u , i szczególnych iego m iano­
w ic ie  pracow itych  Mięszkańców. Na cóż się przyda M onar­
sze raz napełn ić  kufry s w o ie , ieżii  to uczyni z uc isk iem  
O bywatelów? P o zb aw ian e  ich raptem tey części m a ig tk u , 
&tórey go trzeb u if  na is totne nakłady , ręko*
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id z le iach ,  handlu, i  inney wszeikiey użyteczney pracy i dziel* 
nym p rzem y śle ,  osuszy na^le te ź rzo d ło ,  z które ;o, gdyby 
go tylko cokolwiek po ebrał , a brzegi m i i  koryto wolne 
u tw ierdził’ , mogłyby z a c zą łe m  na wszystkie  potrzeby obficie 
i  n ieprzebranie  czerpać. Przeciwnym  sposobem , ieź li  Rzad 
baczny n ie  oddziela na*moment inteyessów--Skarbu od in te- 
ressów K raiu  , ale owszem , Prawam i m id re m i  i sprawied.11- 
werni , o c h r a n ia ,  z a s i la ,  i  zabe spiecz a Fundusz nakładowy 
w szeikiey uży teczney  pracy i p rzem y słu , ' ,dochody mULionpw 
robotników za la t  kilka podwoić się i p>troia  ; natenczas 
udzia ł  Obywatelowi dla swoiey Oyczyzny z czystcy części 
dochodu , do którego pomnożenia R zid  m u dopomoże , .bę- 

‘-dzie zaw^ze-snayłaty/icyozy , > TOtypewnieyszy. i nayobiits^y. 
W ie rn a  tem u  praw idłu  Anglia doszła do tey  zamożności, że 
ty le  prawie płaci bez ciężkości p o d ^ k u  rocznego do Skarbu 
publicznego , ile zaledwie Polska , chociaż w swoiey rozle­
głości*, i obszcrnleysza i zyźnieysza* całego dochodu ro­
cznego l iczyć może. * Pewny iestem, Nayiaśnieysze STANY, 
¿e św iatło  i górliwość Wasza niedozw olj  Wam spuszczać z 
oka tych obydwóch w zględów , tak  i s to tn y c h ,  i tak ściśle 
z sobą po łączonych ,  n ic  ty lko  w urzadzan iu  iak ichkolw iek  
dochodów publicznych w ogólności, ale też  i te raz  w szcze­
g ó lnośc i  w urządzen iu  Starostw. Do tey to m axym y, z po~ 
m iędzy wszystkich Proiektów , któro Czytałem, zdaie mi się 
naystosowjiieyszy P ro iek t J. X. Ossowskiego.

Widzę ia nayprzód w ty m  Proiekcie , w skaz«n | iedjię 
prawdę, tak  iasn*, i tak  prosta, że naw et nie potrzeba w ie l ' .  
k iego rozum u do iey u z n a n ia ; ale na któr§ przecię n ie ­
szczęściem w Prawodactwie m ało bywało uwagi. Prawda, ta 
i e s t ,  że każdy C z ło w ie k ,  z samey natury swoiey, około n i ­
czego n ie  pracuie  , ani użyteczniey , ani dzielniey., iak około 

'w ła sn o śc i  swoiey wieczystey. - M im y  to ze krwi, iż radziby- 
śmy, upew nić  pomyślność naydałs.zego naszego poko len ia ,  i 
zostawić m u niezaprzeczone posiadanie i używ anie  wszel­
k ich  owoców pracy i p rzem ysłu  Naszego. Jeżeli tedy Scym. 
chce ta k  urządzić  S"a ostwa , żeby w n ich  praca i przem ysł 
wydobywały Lak nayw ięcey korzy ic i ,  ~ku wzbogaceniu Krain
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w powszechności , p i te z  pomnożenie dechotfti PosJtf&Mmów, 
trzeba przem ienić  naturę doczesney w ła sn o śc i , na własność 
wrec»yst§;v

W idzę d a le j  w ty m  Proickcie iasno okazaną potrzebę , 
£ razem podane  ś rzodk i,  iak  te  Dzierżaw y dotgd Rzeęzypo- 
s p o l i te y ,  a odt§d m aigee się obrócić w dziedzictwa szcze­
gólnych O byw atelów  ,• nabyć zd c ła if  pódwoyney , a może i 
potroyney wartości ,- ieszcze przed przedaż^ , aby las tym zy-, 
skowniey dla Skarbu nas t§ p i ła ,  i tym  ogromnieyszy ustano­
w i ła  K ap ita ł  z podniesionego szactinku Starostw;' a to, przez 
©czyszczenie ich z p ieni,  przeż porządne zakończenie sporów 
i  w ątp liw ości granicznych * przez w ym iar  geom etryczny 
g run tów  , i w ytkn ięc ie  na Mappach. nie tylko ro z le g ło śc ią  
ale i gatunku Z ie m i ,  z oznaczeniem' torazni<=yszych pożyT 
tli ów „ i przyszłych nadziei , ntfkcnicG przez UrZgdzlenie pro-- 
porcyonalne do zwyczaiu Kraiu ,• do sprawiedliwości, do ob„ 
szernośei i na tu ry  g ru n tó w  , i c'o innych podobnych okoli­
c z n o śc i , wszelkich od Włościan' danin , powinności, i czyn­
szów , tudzież należytego między niemi porz§dku, aby nic 
arbitralnego i tam ui§cego  doskonale zagospodarowanie Kon- 
kurrentowi w strę tu  n ie  czyniło ; ale żeby p rzeciw nie  , bez 
azardu: i bez niebezpieczeństwa stratł- . móg;ł się ięc Dóbr,,
i  za nie ZnSczniey ze S rm m y ofiarpwar. Któż zaś zapr/e-' 
c z y , że W ioska, któ-ey fest pewne dziedzictwo, spokoyne 
g.rariee, wiadoma rozległość i u żytk i, r najeżycie urządzę-' 

W ióicianie, będ/ie wedwó nasób droższa , cd W ioski,, 
gdzie to wszystko- pomię^zane, zatrudnione i- niepokcń.- 
«teone ?

Widzę leszcze w Proiekcie J. X . Ossowskiego dwa p ó -  
iożone w arunk i  bandzo potrzebne do <’ o^konałego zagoępo- 
d trew m iia .;  to  i e s t : aby z iedney strony obszerne klucze po­
dbielone zostaiy prz<ed p r z e !aż§ na mnieysze Folw ark i,  z kió-- 
rych każdy z osobna m iaiby wszystko , co ku wygodzie 
iwieysca is to tn ie  się ś c i§ g a , ażeby N ab y w ca ,  choć przy 
szczupłym  maią-tku , ale 11« to mieysce z dostarcza i gcą pra- 
ettwitośeia i grz-emysłem,. m óg ł zdołać przyprow adzić  ie  d.«j

A a- iak.
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lak ntydoskonUlsZCgo s ta n u ;  żeby ( l a k  się Autor iaśnie t ło -  
m a c z y )  g run ta  nie zna lazły  się m oenieysze nad Gospodarza. 
Z  d rugiey  zaś s t r o n y ,  żeby te Folw arki maiace w proporcyi 
wszystko pofaczone , czego ty lko  porządne gospodarstwo 
wyciaga , iuż więcey działom  drobnieyszym nie podpada ły ;  
przez co natura ln ie  u trącałyby z s z a c u n k u , podfu^ dosko­
nałego  przyrów nania Autora , iak b ry l lan t  w wielkley  sz tu ­
ce wysoko c e n io n y ,  s trac iłby  n iezm iern ie  na podziale , bo 
w szystkie części , i z oso1 na , i razem w z ię te  , n ie  by-fyby 
iuż warte tego , czego s§ warte  sk fadaijc  iednę cai’kowit§ 
sztukę.

Widzę także w Proiekcie J. X. Ossowskiego wczesne Za­
radzenie tey  stracie , k tóraby w ynik ia  z zw łok i  w przeda- 
ży  Starostw : zw łok i ićdnak is to tn ie  potrzebney , iak wyżey 
p o w ied z ia łem , dla pom nożen ia  samey ceny, i dla doskonal­
szego u rz ą d z e n ia ; oraz w id /ę  zamiar us tanow ien ia  i zabe- 
śp ieczenia is to tn ie  po trzebnego k redytu  Assygnacyi Skarbu 
Rzeczypospolitey. Któż bowiem  n iew ie ,  że Skarb publiczny 
n ie  ma kredytu w Kraiu. Doświadczyliśmy tego w czasie 
tego  Seymu , gdy Rzeczpospolita  chciafa  pożyczyć dziesię­
c iu  m ill iónów . N ieszczęściem  nie m ożna było ich dostać. 
P a r tyku la rny  Obywatel mai >cy4 wioskę , dostał" na n i j  pro- 
porcyonalney Summy. Bankicrow ie , chociaż uk ry ta  maiacy 
f o r tu n ę ,  przez z a ’fanie tylko osob is te ,  dostawali K apita łów  
znacznych. A dla Rzeczypospolitey  , obszerna w dobrach po- 
siadai§c&y wartość , trudno  było uskutecznić  tak  m ałey  p o ­
życzki. Nayiaśnieysze STANY! N ie  ies t  to  rzecz rnaiey 
w agi kredyt Skarbu publicznego. Waszym iest o b o w iązk iem , 
W aszym  zapew ne będzie u s ilnym  staraniem  , iak nay g rn n -  
to w n iey  go zabeśpieczyć. W zagranicznych Państwach gdzie 
Ekonom ika k w itn ie ,  pap ier publiczny pswnieyszy iest n a ­
w e t  od pap ie ró w  pryw a nych , i chociaż mnieyszy procent 
o p fa c a ,  chę tn iey  bywa p rzy im ow any  , bo ufność w Rządzie 
ie s t  n iew ą tp liw a .

T rzy  rzeczy kredyt s tanowią : M ai§ tek , poczciwość i ro- 
su i»  Osób , k tórych  pap iery  kurs m aif .  Stopnie zaufania w

tych
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tych  przym iotach  s j  m iara  pewności papierów. Madre opisy 
K oinmissyi Skarbowey, opisy do na tu ry  rz e c z y ,  i  do spra­
wiedliw ości doskonale przystosowane , od Was zaw isły  N a y ­
iaśnieysze STANY. Przez doskonałe praw idfa zostaw ione 
O sobom , k tó rym  rząd Skarbu publicznego pow ierzycie ,  m o ­
żecie pozyskać ufność powszechności. Wybór cnotliwych i '  
zdatnych Osób , do zarządzania Skarbem , pow inien  N a m  
WS/'yslkirn na' snm nien lu  ciężyć. T ak i wybór dopiero ugrun- 
tn ie  zav fanie w Osobach. Żaden zaś pap ier  p-w nieyszy  bydź 
n ie  możi? , iak gdy oznacza ,  albo pieniądze niezawodnie le ­
żące w Kassic , al*oo Wioskę więcey niż dziesięć razy droż­
szą , i Ho przedania przychodząca : co iest g runtem  P ro iek tu  
J .  X. Ossowskiego.

Któż m oże zap rzeczyć ,  że papier  pewny, w w i e lu o k a -  
zya-r h iest naw et  w ygoi 'n ’eyszy i pożgdańszy nad same p ie ­
niądze ? N ic  potrzeba n:i bryk i kyifrów do przewożenia ; m l i ­
ii ony w le? nym  pugiUaresie umieszczę. N ie  potrzeba w arty ,  
ani 'a  Iney s t ra ż y ;  n ik t  nic wie , że kilka moich pap ierków  
w ielk ie  Summy znaczą. Przypadek naw et złodzic ia  i ogn ia ,  
leszcze n ie  ze wszystkim  m nie zniszczy'; Ostrzegę w cześnie  
t a m ,  zkgd m i  dano p a p ie r ;  mogę mieć zaradzenie.

Kurs p a p ie r ó w . pewnych , iest to druga Mennica. Bo 
p ap ie ry  u ła tw ia ią  zakończenie iednych interessów, gdy ty m  
czasem pieniądze zastąp ione -przez papiery , daia ruch  i  ży­
cie r o ln i c tw u ,  rękodz ie łom , handlowi.

I^ubo nigdzie  większey podobno n iem asz boia^ni p ap ie ­
rowych pieniędzy , iak u  Nas , uw aga Jednak łatwo przekona 
każd eg o ,  że i my m am y papierowe pieniądze. Cóż innego  
są sk ry p ta ,  w exle , z a p isy ,  i inne pod różnem i nazw iskam i 
przy ję te  do op^at obowi jzki, od Bankierów, od Obywatelów } 
leżeli nie is otne pap ierow e p ien iąd ze ;  k tó rym  moc Prawa, 
zobopolna u m o w a ,  i zaufanie szczególne daią w ew nętrzną  
w artość? i kto i e s t ,  ktoby ty m  pap ierom  znaczenia sw ego  
zaprzeczał’ .' Takich  ty lko  papierów n ie m am y w P o lsz czę ,  
któreby, cc ih }  od Z w ierzchnośc i postanowioną , m ia ły  z a rę ­

czony
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t io ń ż  pewność s w ó i ę , że rep rezen tu la  walor m ew f tp t tw y  r  
arbo dóbr , z k tórych  szacunku i przedaży wynika ich n ie ­
zawodna o p fa ta ,  albo k ru s z c u ,  każdey godziny do w y m ie ­
n ien ia  w Kassie gotowego.

N ie  należy mięszac razem is to ty  p ap ie ru  n iem aiaeego 
żadney pew ney Wartości, do isto ty  papieru ozn?. czai§cego 
W ioskę  czysta , i żadnem u dfugowi nie pod legii.. Ile p ie r­
wszy iest K ra iow i szkod liw y , n ie  ma zadney wziętości , i /  
odstręczać m u s i ;  tyle drugi iest Narodow i pożyteczny, zastę- 
p u ie  w powodach i skutkach same pieniądze ; i trudno o  

• tak iego  C złow ieka , któryby nie przyla ł chętnie pap ieru ,  gdy ’ 
łlędzie wiedzifti ,. że wartość iego ies t  niewątpliwa.

Bdinźń fabryk a cy i i innych tym  po d M n y ih  rTerzczęślr- 
w ych przypadków , nie czyni w strę tu  - ani w /ailfcynr rz§- 
dnym  Kralu •, od ufności w Cnnkr . ani naw et w Kaszy nr,, od; 
p rzy im ow an ia  WcxlÓw Bankierów:,ki( h i s k r  p :ów  OL/ywa£clU
skich ; Ani dla te y  obawy , żaden Bank o:^d n ie  zostać zam ­
knięty . S5 wszędzie ostre kary na Fatszerzów  , i nik-omtfi 
do tąd  w tey m a te ry i  nie pobfażono. M o g f bydź 1 bywai§’ 
w z ię te  ostrożności dla unUm ienia fafszu 1 straty. Korzyści) 
zaś n a z b y t  sf: widoczne T żeby od nich: m ia ł*  «dstręczać sam® 
pfonira boiaźn..

W idzę nakoniec w Pro iękcie  J. X. Ossowskiego p o m ię­
dzy w iela inne m i i ten zam ierzony pożytek , iż gdy w Sta­
r o s t w a c h  , po poprzedzaiacym doskonałym ich urz§dzeniu ' 
z a m i e n i o n y c h  w dziedzictwa , 1 po k ilku  lecicch bez prze­
s z k o d y  iuż w gospodarstwie przepędzonych , zyski W ia ś c i -  
r ie ló w  n iew ą tp liw ie  się pom nożą,, i stan Dóbr z a k w i tn i e ,  
Sasiedzi Dziedzice patrząc na obecny przykfad., zaefięc? się- 
do n a ś l a d o w a n i a  w podobnym własnych swoich Wiosek urz§- 
cfzcniu. Co za p iękna  perspektyw a cfi* całego K ra iu  !

Oddalę w ięc  hófd p u b liczny , p ra c y ,  św ia tfu  , cnocie 
J  X. Ossowskiego. Należy się od Was Nayiaśńieysże STA - 

^ l l Y . ta' sprav; ied i iw o sć ,, M ężom  cnotliw ym  i  oświeconym ,,
i t© -
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k tó rzy  chociaż do tey Izby z Urzędu nie w chodzf , p ism a­
m i  icdnak sw cm i doskonafemi Nam. Seymuiacym ku powsze­
chnem u Oyczyzny dobru , p rzez góiliwość dopomagai? ; n a ­
leży się m ówię ta  sprawiedliwość , aby powszechność w ie- 
d z ia ła ,  co k tó rem u  ięst winna. Za co naprzód n ie  ma w ie­
dzieć że p iękny 'rozdział ' Konstytucyi Naszey o Sadach S ty . 
moił>ych > les t  dzie łem  J. X. "Str.oynowskiego Kanonika Kiio- 

;wskiego i Za co nie ma wiedzieć % że Proiekt o Starostwach 
ta k  pow szechnie i z podziw ian iem  w ielbiony, iest J. X. Os.. 
•sowskiego ? Prawo posianawiai§ce , aby Proiekta, te ty lko  by- 
fy  decydowane w tey I z b i e , k tó re  od Osób Sey mulących, 
p  daw ane b ę d § , ostrzegło fo rm alność ,  k tóra i względem 

\E io iek  U J. X. Ossowskiego byîa dopeiniom} , poniew aż tu  
od godnego Posîa podanym został".' Nie może zaś bydź rozu­
m iane w tym  sensie ,  ażeby żaden P ro iek t ,  choć nayzba- 
w iennievs?y , nie m ógf bydź p ra w e m ,  ieżeli go kto z Sey- 
,mui ;i:ych niewymyśli. Pszczofce n ik t  nie z a b ro n i ,  z k ó- 
rcykolw iek jf.ąki zbierać miod , gdzie go znayduie nnyle- 
ps/ \ m  ; a Zgromadzeniu Pr«wo ’awczemu nie wolnoby było 
szukać światfu , gdzie go w idzi  nayw ięcey? N ie  m  i e r n y  so­
bie podchlebiać , żebyśmy wszyscy posiadali w nayw yźszym  
stopniu  wszystkie n au k i  do rozm aitych części rzgdu Kraio- 
wego stosowne. O b w aro w a liśc ie ,  N ayiaśnieysze S T A N Y , 
P raw em  wolność każdem u pism a i .druku. Któż zabroni 
O bywatelowi czu lącem u  się na s i tach  „ i do Oyczyzny przy­
w iąz an em u , p isać ,  co dla n iey  sądzi nayprzyzw oitszego ? 
K to  zabroni P o s ło w i,  pismo c u d z e ,  które uzna bydź le ­
p s z y m ,  niżby napisać potrafił ',  podać w Izb ie  z rzetelnym  
w y z n a n ie m , czyim iest dzie łem  ?. Kto zabroni STANOM  
Zgrom adzonym  przyi^ć P ro ie k t , choć z boku przychodzący, 
ieź l i  go osadzg naylepszym? Czyliż dla tego rzecz zbawien­
na ma bydź o ’rzucona ,v że sîç nie w tyeh  m uràch  u ro d z ifá?  
Nit* próżno Nayiaśnieysze STANY po ty lu  M ’agi*traturach 
sg A* essorowie , cum voce consultiva. N ie  próżno przy K om ­
in i sy i Edukacyiney iest osobne Tow arzystw o Ludzi uczo- 
nyc-h. N ie  próżno w Députa yi ad çodicem Civilsm u m ieśc i­
liście Oso ¡y i nie Seyrmujce. N ie  próżno, nakoniec iui. vr 
iedney Deputacyi daw nie /szey  naw e t  i sam J* X. Ossowski
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by? od Was w e*wany do pracy dla Kraiu. Chcieliście zeJ 
wsząd czerpać św iatła  , ,aby Prawa Wasze m ogły  bydź iak  
näydoskonalsze. Z tego powoda upraszam  z mieyscłi mego 
J. W. M arszałka Seymowego , abyśmy decydowali o Proie­
kc ie  oryginalnym  J. X, Ossowskiego , i ażeby ten  godny Au­
to r  , gdy W am  będzie się podobało Nayiaśnieysze STANY , 
ż§dat iakich w tym  Pro iekcie  odm ian , by ł  zaproszony do 
D epu tacy i  K on ity tucy iney  , dla p o t rze b n e j  explikacyi i ob­
jaśn ien ia  rzeczy , przez siebie doskonale iuż  rozważoney I 
wytrawioney.,

ł ■ ! ' |
N ie  potrzeba zaiste przekładać W am  Ńayiaśnieysze STA­

NY , iak istotna w Prawodactwie rzeczą iest. , wszelkie w y­
rok i stosować do sprawiedliwości. N ie  m ogłyby bydś u r z i -  
dzcnia  t rw a łe  i przy iem ne N arodow i , gdyby i' h w ykonan ie  
ob lew ały  łzy  uciśnionych i spraw iedliw ie  n a rzek a n cv rh .  S& 
Starostwa ponahywr ne nie dawno za r. aintki dziedziczne-, I 
n aw e t  bez znacznego procentu. Pierwszy, k-óry mi s i  -? -i-j 
ic  w m y ś l i ,  tak i  przypadek lest J. P. JM ni;.z ha Var zniżka 
W . K. k u p i ł  przed lat kilka Starostwo Lubelskie zvj p rz esz !’oj 
xnillion , a n ie  m a z niego pięćdziesiąt tysięcy czys?ev m-j 
t ra ty .  Podobnych przypadków iest i  więcey. Trudno nie ob- 
m yśleć im  słuszney nadgrody.

Gdy zaś podobno ostatn i raz w tey  Izb ie Iest mowa o 
Starostwach , iuż  i ia ostatn i raz m am  sposobność ponowić za 
n ieszczęśliw ym  Obywatelem proźby m ole , do k tórych  zw ią­
zek  k rw i i l itość są mi powodem. N ayiaśnieysze STANY 2 
N ik o m u  Rzeczpospolita  n ie  skassowała Prawa do Dóbr raz na­
danych dz iedz ic .wem. Prawa takow ey  na tu ry  zawsze byłyj 
nayświętsze. J. P. Rychłowski sam ieden doznał na sobie tey  
uc iąż l iw ośc i ,  że m u nadanie  i e g o ,  bez Sadu, bez konwikcyi 
bez  d e l ib e racy i , w zapale , było uchylone. Od wspaniałości 
W aszey  Nayiaśnieysze STANY, zależy, oddać m u  spraw iedli­
w ość- Litość nad iego kilkonastoletnim  nieszczęściem c ier­
p l iw ie  z n ie s io n y m ,  każe m i  prosić , aby ten  interess znalazł 
mieysce w Deputacyi K onsty tucy iney , przy Proiekcie Sta­
rostw, Zw iązek  zaś krw i, iuż m i  w tey  m ate ry i  zamyka usta»
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